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W grudniowym numerze Na-
szej Rodni otrzymaliśmy do wy-
pełnienia ankietę dot. Gminnego 
Programu Rewitalizacji Gminy 
na lata 2017-2022. We wstępie 
do tej ankiety było zamieszczone 
kluczowe zdanie: „Wprowadze-
nie ze stanu kryzysowego obsza-
rów zdegradowanych ma służyć 
poprawie sytuacji społeczno-
ekonomicznej mieszkańców”. 
Pragnę się wypowiedzieć w tej 
sprawie, choć wiem, że od SŁOW 
do PIENIĘDZY (CZYNU) droga 
daleka i kręta. Co pilnie trzeba 
zrobić?

W Jedlinie:
- bezwzględnie odbudować 

zamek i przeznaczyć go na pla-
cówkę socjalną lub kulturalną (o 
sposobie zagospodarowanie tego 
chronionego prawem założenia 
folwarcznego z XVI wieku pisa-
łem przed laty),

- nawodnić (mamy dziś wyso-
kowydajne pompy) Staw Święto-
jański, a jego pobrzeża zagospo-
darować na cele rekreacyjne,

- zalesić zasypany kamieniem 
staw Mrzygłód ( na byłej So-
lance),

- przywrócić na cele rolnicze 
dawną piaskownię, a dziś dzikie 
śmietnisko (w Rewiu)

W Bojszowach:
- bezwzględnie zagospoda-

rować teren Dworu na cele so-
cjalne (dochodzący dom opieki 
dla seniorów, aktywne centrum 
leczenia alkoholików, hospicjum, 
itp.) lub kulturalne (np. mobilne 
muzeum regionalne, dom so-
cjalny z salą przyjęć okolicznoś-
ciowych),

- ochronić Las Jedliński i Las 
Bojszowski przed unicestwie-
niem poprzez ustanowienie w 
nich Parku Krajobrazowo-Hi-
storycznego,

- utworzyć ciągi spacerowe 
na trasach, które już polubili 
mieszkańcy gminy (wał wzdłuż 
Gostyni, niektóre drogi polne i 
leśne),

- przeorganizować ruch dro-
gowy wzdłuż ul. Gościnnej dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
pieszym, zwłaszcza na skrzyżo-
waniach,

- zarezerwować w pracach 
planistycznych teren pod przy-
szłe centrum gminy,

- znaleźć wolne przestrzenie 
dla założenia miniparków i zie-
leńców.

Skoro podejmujemy dzieło 
rewitalizacji gminy, co jest 
chwalebnym przedsięwzięciem, 
zwrócić też uwagę na eduka-
cję ekologiczną i ojkologiczną 
(ojkos-dom). Kiedyś Bojszowy 
porównywano do małej Bawa-
rii. Jeśli chcemy utrzymać tę sa-
tysfakcjonującą opinię, musimy 
wszyscy (wszyscy mieszkańcy!) 
tego chcieć. Daremne będą wy-
siłki samorządu, jeśli szerzył się 
będzie alkoholizm, trapić będą 
ponad miarę choroby cywiliza-
cyjne, snuł się będzie po gminie 
marazm, szarzyzna i bezsens 
życia. Jeśli do tych dokuczli-
wych bolączek dojdzie jeszcze 
bezrobocie i niewiara w powo-
dzenie jakiejkolwiek inicjatywy 
oddolnej - to na własne życzenie 
stworzymy smutny rezerwat, jak 
u amerykańskich Indian.

Bojszowy trzeba obudzić do 
nowego życia. Iskrę musi wy-

List   
do redakcji 

krzesać samorząd, aby porwać 
ludzi! Pomóc powinny w prze-
budzeniu środki unijne, o które 
trzeba usilnie się starać.

Wierzę, że tak jak było w prze-
szłości, tak i teraz uda się ZRE-
WITALIZOWAĆ gminę i pchnąć 
ją do przodu!         Alojzy Lysko


